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WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. w Krakowie 


MIĘDZYNARODOWA SPEDYCJA 


MAGAZYNY WOLNO-CŁOWE, TRANZYTOWE I KRAJOWE 


MIESZCZĄCE 1500 WAGONÓW | 
BIURA: CLENIE CZĘŚCIOWE, MAGAZYNOWANIE, MAGAZYNY: 
ul. Sławkowska 4. REEKSPEDYCJA ZA GRANICE, WARRANTOWANIE. bocznica Dąbie-Piaski 


Kupiec sprowadzający towar z zagranicy dysponuje tenże na nasz adres i oddaje nam na skład. Za złożony 
u nas towar nie płaci cła aż do podjęcia towaru. Clić przy podejmowaniu można także częściowo. 


Adresować towary: WOLNY DOM SKŁADOWY S. A., Kraków, stacja: Dąbie-Piaski, własny tor. 


NOWOŚĆ! GUMOWE WKŁADKI „TASSO” są niezbędne dla każdeg 


13 Do nabycia w każdym handlu 
obuwia i sklepach galanteryjnych. 
ŻĘ Zastępstwo na całą Małopolskę: 
z Bopiegaiące ześlizgowaniu się buciko SIMUEL ROSENBLUM, Kraków, Miodowa 1. 


Praktyczne 


23 Elastyczne QUMÓWE 
OE 


chroniące od znużenia, 


MIrKOWIA | el sprzeda) parah | parasolek 


Kraków, Miodowa Q. Abraham Frühauf. 
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FABRYKA BIELIZNY | TRVROTAČY $. A. 


W KRAKOWIE XXII., SPRAWNY" L. 15 


wyrabia: 


Koszule męskie I Koszule turystyczne i nocne. 


białe i kolorowe 


TEEN AA Wyroby pierwszorzędne 


Kalesony długiei krótkie OCHRONNA Ceny konkurencyjne! 
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Ważne dla PP. Studentów. 


różnego gatunku i płachty 


kupuje i sprzedaje firma 


Stowarzyszenie przemysł. czapników w Krakowie zawia- 
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| damia, że już są na składzie u niżej wspomnianych firm 


czapki przepisowe 


m 
© dla wszystkich gimnazjów, w najlepszym gatunku 
i 
% 
zana | 
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i po najtańszych cenach 


L. Manne, ul. Floryańska L. 13. 
Jakób Stein, ul. Grodzka L. 4. 
Leon Wnuk, Rynek gł., Pasaż Bielaka L. 9. 
Michał Kozłowski, ul. Zwierzyniecka L. 16. 


UWAGA! Zamówienia z prowincji wykonuje się w naj- 
krótszyni czasie. 
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FABRYKA DRUTU I NE DRUCIANYCH 


(przedtem J. GORECKI, W. KUCHARSKI i Ska, TOWARZYSTWO AKCYJNE) 
KRAKÓW-PODGÓORZE ROMANOWICZA 5 


Masowa produkcja drutu i wyrobów drucianych 


LANDAU i FEINSINGER 


LWÓW, UL. SYKSTUSKA L. 58a 


Magazyn pasaż Hermanów (Colosseum) 
Telefon Nr. 426 I 646. 


I. Druty: 
Żelazne, twarde i żarzone, pocynkowane, miedziane — Drut sprężynowy twardy, galwanizowany — Drut dla 
telegrafów i telefonów — Druty kolczaste, zwykłe i pocynkowane. 


Ii. Wyroby druciane: III. Wyroby Żelazne: 
bruciane siatki plecione do wszelkich ogrodzeń — 


Kompletne ogrodzenia placów, parków, gazonów — 
Siatkowe ochrony pasów transmisyjnych, maszyn, 


Bramy i bramki żelazno-blaszane, siatkowe i t. p. — 


schodów, okien dachowych i t. p. — Druciane raty h ? - i 
(siatkowe) do żwiru, węgla, kamienia, wycieraczki Żelazne wiązania dachowe, okna fabryczne, inspektowe 
siatkowe i t. p. — Druciane tkaniny — Druciane mate- i t. p. — Meble żelazne zwyczajne dla szpitali, koszar, 
race do łóżek z siatki sprężynowej w ramach żelaznych. baraków i t. p. 


FACHOWE PORADY, KOSZTORYSY i t. p. BEZPŁATNIE. 
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W niedzielę 22 b. m. © godz. 10 przedpoł. 
odbędzie się w lokalu Krak. Stow. Kupców przy ul. Grodzkiej 43 


Publiczne Zgromadzenie Kupców 


z następującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawa podatku obrotowego oraz podatku gminnego od lokali; 


2) Ostatnie podwyżki celne oraz ciężary podatkowe a kupieetwo; 
3),Wnioski i interpelacje 


na które o jak najliczniejszy udział uprasza 


WYDZIAŁ. 


> TREŚĆ NUMERU: 
1) Wieś i miasta — Łazarz Margulies; 2) Jeszcze o sanacji finan- 
sów — Dr. Norbert Salpeter: 3) O podatek obrotowy — dr. m.; 
4) O nowym podatku dochodowym — Dr. n. s.; 5) W sprawie 
stosowania starych mnożników celnych — dr. m.; 6) Iluzje — 
Rafał Pfeffer; 7) Moratorjum rumuńskie i węgierskie dla zagra- 
nicznych wierzytelności — dr. m.; 8) O banki dewiżowe — dr. m.; 
9) Ze zgromadzenia Kupców i Przemysłowców w Krakowie 
dnia 14 kwietnia 1923 roku; 10) Kronika. 


-~ Naczelny Redaktor: Br. Norbert Salpeter. 


Przedruk artykułów dozwolony tylko z powołaniem się na „Przegląd Kupiecki'* 
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Łazarz Margulies. 47: 
m B |. fa 
Wieś i miasta. 
y I. ma 
„ Między interesami wsi i miast przeciwieństwa wzra- 
stają z każdym dniem. Rząd, Sejm i czynniki autono- 
miczne nie zdają sobie. sprawy z tego, że rosnące 
z dniem każdym przeciwieństwa prowadzą zwolna, ale 
konsekwentnie do katastrofy. Katastrofa ta odbije się 
na spoistości państwa, a głównie na ludności miejskiej. 
Ludność bowiem wiejska odczuć może niebezpieczeń- 
stwo tylko w bardzo nieznacznej mierze. Przez prze- 
ciwieństwa wsi i miast rozumieć należy nie tylko wal- 
kę o władzę, jaką prowadzą chłopi na skutek ciekawej 
konstelacji politycznej, jaka się u nas wytworzyła, ale 
też i fakt ten, że wyżywienie miast stało się w rękach 
chłopów rodzajem bicza, uderzającego w miasta, lecz 
także widocznie od lat kilku, o czem na innem miejscu 
mówimy, stałe popieranie interesów wiejskich kosztem 
ludności miejskiej i to przez Rząd i nasze czynniki 
ustawodawcze. Jak gdyby wieś, a nie miasta stały się 
ogniskiem kultury narodowej i wszelkiego postępu 
w dziedzinie nauki j sztuki, handlu i przemysłu, finan- 
sów i szkolnictwa. Jak gdyby historja nie wykazywała 
stale bierności wsi, a aktywności miast. U nas aktywna 
rolę miast w budującem się państwie płaci się wyłacznie 
aktywami z kiesy ludności miejskiej, To też dzieje 
ostatnich lat są niezbitym dowodem tego fałszywego 
kierunku. Wystarczy przytoczyć kilka przykładów: Ca- 
ły blok ustaw skarbowych i podatkowch Pana Mini- 
stra Grabskiego, przewiduje wedle słów tego Ministra 
ogromne ciężary, które mają paść na handel i przemysł. 
Wprawdzie apelował Pan Minister Grabski do ofiarno- 
ŚCi i patrjotyzmu całej ludności, a w szczególności do 
oliarności sfer handlowych i przemysłowych, jedna- 
*owoż zapytać się należy, czy przemysłowcy i kupcy, 
którzy żyja w stałym okresie przesilenia będa zdolni 
przyjąć wyłącznie na siebie ciężar odbudowy finanso- 
wej państwa. Te niesłychane ciężary nałożone na mia- 
sta, ma oslodzić i zrównoważyć bardzo rozwodniony, 
progresywny podatek gruntowy. Znaczy to, że ludność 
miejską weźmie na swoje barki ciężar naprawy Skarbu, 
gdy równocześnie utrzyma się najostrzejsze przepisy 
i sankcje karne w stosunku do miast, dajmy na to 
„w odniesieniu do ustawy o lichwie, gdy równocześnie 
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zwalnia się od tych ciężarów i od tej ustawy agrarjuszy, 
Prócz ciężarów państwowych czekają ludność miejską 
rozmaite ciężary na rzecz organizacji autonomicznych 
i samorządowych, a zmiana ustawy o ochronie lokato- 
rów, która ma wejść w życie dotknie w silny sposób 
nasz handel i przemysł i to dzięki stanowisku chłopów, 
których ani ustawa o ochronie lokatorów, ani podatki 
siemplowe od faktur, ani podatki od obrotu i tysiąc in- 
nych ustaw nic nie obchodza. W swej konsekwencji 
przedstawia się ta rzecz tak, że 70 procent ludności, 
tj. cała ludność wiejska zwolnioną zostaje od ciężarów 
handlowych, mimo, że przecież główny obrót np. zie- 
miopłodami prowadzą wyłącznie koła agrarne. Patenty 
wykupują tylko kupcy i przemysłowcy, a wieś nie wie 
nawet co to jest patent. Zarządy miast pobierają po kil- 
kaset procent dodatków od podatków państwowych na 
różne cele miejskie, których wieś nie zna. Wysokie 
opłaty wodociągowe ponosi znów miasto, a kupiec 
prócz opłat od wody, którą zużywa w pomieszkaniu, 
płacić musi wodociągowe również od jego lokalu han- 
dlowego, mimo, że wody w lokalu nie używa. Innemi 
słowy zarządy miast zmuszone szukać coraz to no- 
wych żródeł dochodów wyszukują coraz to nowe cię- 
żary, jak np. w Krakowie ostatnio uchwalono w miejsce 
dawnego grosza czynszowego 120-krotny iloczyn czyn- 
szu przedwojennego na rzecz gmin. Pomijając jeszcze 
wydatki połączone z używaniem elektryki itp., które 
w całości padają na kupców. 

Możnaby w ten sposób liczyć w nieskończoność i wy 
mieniać wszystkie te ciężary, które dotyczą wyłącznie 
sfer handlowych i przemysłowych, które wyzyskują sfe 
ry te do ostatnich granic, dając im wzamian tylko dal- 
szy ucisk i dalsze ograniczenia. 


Dr. Norbert Salpeter. 
Jeszcze o sanacji finansów. 


Być może, że w świecie rządza tylko frazesy. Może 
słowa tylko pełne powabu j dźwięków. Że nie rządzi 
treść, którą presumujemy słowom i hasłom, nie ulega 
wątpliwości. Oto zdumionym naszym oczom przedsta- 
wia p. minister Grabski, jako minister finansów, usta- 
wę z dnia 9 marca 1923 r. w sprawie zmian przepisów 
o podatku dochodowym. W art, 4. tej ustawy czyta- 
my: „Art. 15 ust, z dnia 16 lipca 1920 r. (o podatku 
dochodowym) uzupełnia się następującą częścią druga: 

„Przy obliczeniu ogólnego dochodu z gospodarstw 
rolnych poniżej 15 ha położonych w odległości ponad 
5 klm. od granicy miast z ludnością wyżej 100.000 
mieszkańców, przyjmuje się dochód w wysokości nie 
przekraczającej wartości 2 cetnarów metrycznych ży- 
ta z 1 morga gruntu po cenach przeciętnych roku 1922". 
W pierwszej zaś części art. 15 ust, z 16 lipca 1920, 
niezmienionej ustawy z marca 1923 znajdujemy nastę- 
pujące oznaczenie dochodu z gruntów: „Za dochód 
z gruntów pozostających we własnym zarządzie, uwa- 
ża się rzeczywiście osiągnięty czysty przychód z całe- 
go rolnego i leśnego gospodarstwa, jakoteż z pro- 
dukcyi i uprawnień mających związek gospodarczy 
z posiadłością gruntową, łącznie z wartością pienię- 
żną produktów użytych w gospodarstwie domowem 


podatnika". Cóż to znaczy? Ministerstwo skarbu z peł- 
ną świadomością konstruuje dla chłopów pojęcie do- 
gruntów 


chodu fikcyjnego, czyli, że dla posiadaczy 
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poniżej 15 ha ustala się z góry nie rzeczywisty czysty 
dochód, jak dla wszystkich innych płatników, od któ- 
rego należy podatek dochodowy zapłacić, lecz ustala 
się świadomie ustawowo dochód niższy, gdyż każe się 
komisjom szacunkowym przyjąć bezwzględnie do- 
chód z 1 morga gruntu w wysokości nie przewyższa- 
jącej 2 cetnary żyta, bez względu na to, czy mórg 
przyniósł nawet 5—6 cetnarów żyta. Ponieważ 1 cetnąr 
żyta w r. 1922 kosztował wedle obliczenia Minister- 
stwa Skarbu przeciętnie 17000 mkp., więc przyjmuje 
się z I morga dochód 34.000 mkp., a więc z 27 mor- 
gów (15 ha) 918.000 mkp. Jeżeli uprzytomnimy sobie, 
że dochód do 2 milionów jest wolny od podatku do- 
chodowego, a ponadto, że chiopi do 15 ha stanowią 
dwie trzecie przeszło ogółu posiadaczy gruntów, to 
z łatwością wniosek wyciągniemy, iż gros chłopów 
podatku dochodowego płacić nie będzie. Innemi sło- 
wy, ciężar podatku spadnie, jak zwykle na miasto. 
To jest kwintensencja tej ustawy. Ale nie oto nam 
właściwie chodzi, Idzie o rzecz wyższej wagi, bo o kon- 
sekwencje moralne podobnego przepisu. Jesteśmy 
przyzwyczajeni traktować każdę rzecz poważnie. O ile 
bardziej, jeżeli chodzi o szeroki giest „sanacyjny” pana 
ministra skarbu. Sanacja skarbu ma być przeprowa- 
dzona wysiłkiem całego społeczeństwa, bez względu czy 
chodzi w danym wypadku o chłopów, czy nawet drob- 
nych kramarzy i rzemieślników. Oto jasno, bez ogródek 
łamie się poczucie sprawiedliwości podatkowej, o ile 
chodzi o miasta, sankcjonuje się bezwzględnie defrau- 
dację podatkowa pewnego odłamu ludności, w myśl 
teorji urojonej p. Dr. Kiernika, wnioskodawcy po- 
dobnego artykułu, iż nasze władze podatkowe nieod- 
powiednio opodatkowały drobne chłopstwo i to zawsze 
na korzyść wielkiej własności. Przyjawszy nawet podo- 
bną argumentację p. Dr. Kiernika, nie możemy pojąć, 
jak może Ministerstwo Skarbu przyjąć generalny do- 
chód u wymienionej drobniejszej własności fikcyjnie, 
wbrew tezie, ogłoszonej w pierwszej części artykułu 
15. że opodatkowaniu podlega  |rzeczywisty, czysty 
dochód. Dlaczego w konsekwencji nie przyjął p. Grab- 
ski u kramarzy IV.i III. kategorji podobną relację 
podatkową i dlaczego nie zastosował tego np. do rzemie- 
ślników? Argumentacja p. Dr. Kiernika powinna była 
wywołać w pierwszym rzędzie oświadczenie Ministra 
Skarbu, że starać się będzie o zmianę podobnego postę- 
powania władz podatkowych i nic więcej. Ale p. Grab- 
ski jest bardzo mocny w słowach, jeżeli chodzi o mia- 
sta, a modulacje słabsze oddaje, gdy ma do czynienia 
z chłopami, Ustawa ta o której wspomnieliśmy jest 
doprawdy „curiosum“ w historji ustawodawstwa 
wogóle. Zaprawdę ciężko nam wierzyć, czy sanacja 
rokuje wiele nadzieji, jeżeli w programowych spra- 
wach, a więc w sprawach podatkowych czyni p. mi- 
nister Grabski wyłomy, które swoją bezwzględnością 
dotykają boleśnie wszystkich, którym dobro państwa 
leży na sercu. Ta ustawa podkreśla jeszcze raz silnie, 
że miasta obecnie stoją przed historycznym proble- 
mem walki o władzę, o którą dobija się tak silnie wieś. 
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Wszędzie i na każdym kroku spotykamy krótkowzro- 
czną politykę wiejską, nie wychodząc poza ramy 
wiejskiego światopoglądu — w chwili, gdy przed nami 
mizerja finansowa państwa grozi nam popadnięciem 
pod wpływ potężnego kapitalizmu państw ościennych. 
Pytamy się, czy wówczas p. Dr. Kiernik i tak mocny 
w słowach p. Grabski również w podobny sposób bę- 
dą prowadzili politykę sanacyjną naszego państwa: 


dr. m. $ Dl 


O podatek obrotowy. 

Ostatnio Austrja, Włochy i Polska zajmują się 
wprowadzeniem w życie nowego podatku od obrotu. 
Ze względu na uchwalony już przez Sejm projekt po- 
datku obrotowego, który ma każdy obrót w handlu 
obciążyć podatkiem 2 procent, w całym łańcuchu obro- 
tów, od producenta do konsumenta, zainteresuje zape- 
wne czytelników  ustawodawtswo w tej sprawie 
w Austrji i we Włoszech. 

Od i kwietnia br. wprowadzono podatek ten 
w Austrji od każdego świadczenia i obrotu w wysoko- 
ści 1 procent, przyczem jednak zastrzeżono Minister- 
stwu Skarbu prawo spauszalewania tego podatku 
u importera i producenta; możność  spauszalewania 
nastąpiła na skutek energicznej akcji związków kupie- 
ckich i Izb handlowych, które przedstawiły rządowi; 
że tylko opodatkowanie u źródła może dać rezultat 
dla skarbu, z powodu łatwej kontroli podatku i rów- 
nego obciążenia całego handlu — tak tego. któryby 
rzetelnie falował, jak i tego któryby nie miał zamiaru 
wogóle podatku tego płacić. Rząd austrjacki w uznaniu 
tej argumentacji wydał też odrazu listę towarów 
z oznaczeniem wysokości spauszalowanego podatku dla 
każdego artykułu (np. towary bawełniane 32 procent, 
chemikalja 25—85, towary wełniane 36). Proceder 
odbywa się tam w ten sposób, że tylko importer albo 
fabrykant np. wyrobów bawełnianych dostawia przy 
sprzedaży swych towarów 3'2 procent, które płaci ku- 
pujący raz tylko już za wszystkie fazy obrotów. W ten 
sposób panstwo w łatwy sposób ściąga cały podatek 
u źródła, nie obciążając niem kupiectwa detajlicznego 
i konsumu. Tylko nieznaczna ilość artykułów luksuso- 
wych nie jest spauszalowana i podlega podatkowi w ka 
żdej fazie obrotu. 

We Włoszech dotychczasowy podatek obrotowy, 
wynoszący tam 0'36 procent, podpisano od 1 kwietnia 
1923 na 05 procent przy obrocie surowców i produ- 
kłów rolnych, a na 1 procent przy wszystkich półfa- 
brykatach i fabrykatach. Podatkowi temu podlegają 
jednak tylko obroty między kupcami, sprzedaż zaś kon- 
sumentom podatkowi. nie podlega. 

A u nas? Dlatego, że jest największa drożyzna — po- 
datek wynosi 2 procent; dlatego, że kupiectwo w 90-ciu 
procent nie prowadzi ksiąg — musi go płacić każdy ku- 
piec i wtym celu księgi prowadzić; dlatego, że mamy 
mało wyrobiony i szczupły aparat skarbowy — mają 
kontroli tegoż podlegać miljardy poszczególnych obro- 
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tów u setek tysięcy kupców. Żyjemy zaprawdę nie 
tylko w najlepszym ze wszystkich światów, ale 
i w państwie najmądrzej rządzonem ze wszystkich, — 


Dr. n. s. nas 
© nowym podatku dothódówym 


Omówiliśmy w swoim czasie bliżej projekt podatku 

"echodowego, dzisiaj chcielibyśmy omówić już samą 

ustawę z dnia 9 marca 1928, uzupełniającą dawne prze- 
pisy o podatku dochodowym. 

W myśl tej nowej ustawy podwyższono kwotę do- 
chodu, od której ma się płacić podatek ze sumy 180.000 
mkp. na 2 miljony mkp., co znaczy że podatek płacić 
się będzie dopiero od dochodu wynoszącego conajmniej 
2 miljony rocznie, Następnie uzupełniono artykuł 10, 
ustawy, omawiający sprawę potrąceń od ogólnego przy 
chodu w ten sposób, że zakazano potrącić od dochodu 
oprócz podatku dochodowego i podatku specjalnego od 
tantjem również nadzwyczajną daninę państwową 
i podatek od wzbogacenia się, które ujawniło się przez 
nabycie nieruchomości j przez spłatę długów hipote- 
cznych. Ważnem jest postanowienie tej treści iż dozwo- 
lono odliczyć od dochodu w spółdzielniach kwoty 
przelane do funduszów spółdzielni niepodlegających 
statutowo podziałowi między członków. Przy docho- 
dzie z kapitałów pieniężnych i praw majątkowych wy- 
kreślono postanowienie tej treści, iż o ile ktoś ma akcje 
nawet przez rok, to mimo to musi od dochodów z tych 
akcji płacić podatek. Pomijając nowe stawki podatku, 
które poniżej w całości podajemy podnieść należy, iż 
dochody z tantjem, przekraczające wysokość 200.000 
„mkp. opłacają podatek dochodowy i to w wysokości 
50 procent stawki przypadającej od otrzymanych tan- 
tjem dochodu według skali podanej niżej, w każdym ra- 
zie nie mniej, niż 26,000 mkp. 

Ważnem jest postanowienie art. 18, który omawia- 
jąc postępowanie wymiarowe a mianowicie sprawę 
składania zeznań o dochodzie, podaje, że uwolnione są 
od składania zeznań te osoby, których dochód główny 
płynie z przedsiębiorstwa handlowego IV. i V. kate- 
gorji, wszędzie i III, w miejscowościach III. i IV. klasy 
miejsc. Następnie dochód zakładu przemysł. lub war- 
sztatu rzemieśln. wolnego od zasadniczego podatku prze 
mysłowego lub opłacające ten podatek wedle VIII, kat. 
przedsiębiorstwa przemysłowe oraz osoby, których do- 
chód płynie z domów mieszkalnych, składających się 
z 4 izb, a wreszcie z nieruchomości gruntowych nie prze- 
kraczających 30 hektarów. Osoby te, jak wspomnie- 
liśmy są wolne od składania zeznań, obowiązane są 
tylko wtedy do składania zeznań, gdy otrzymają osobne 
wezwanie od władzy podatkowej lub przewodniczące- 
go Komisji wymiarowej. 

Zaznaczyć należy jednakowoż, że osoby te w ka- 
żdym razie są uprawnione do składania zeznań, Nastę- 
pnie ustalone zostało, iż do dnia 1 maja 1923 roku, na- 
„leży wpłacić podatek wedle zeznania i to w wysokości 
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Boławy przypadającego podatku w kasie Skarbowej lub 
za pośrednictwem PKO, do Kasy Skarbowej i dowód 
uskutecznionej zapłaty, załączyć w oryginale lub w od- 
pisie przez płatnika podpisanym do zeznania. Płatnicy, 
którzy są zwolnieni od składania zeznań, mają zapłacić 
połowę podatku najpóźniej w ciągu 30 dni po otrzyma- 
niu wezwania władzy podatkowej do złożenia zezna- 
nia. Wynikałoby z tego przepisu ostatniego, że o ile pła- 
tnik nie zobowiązany do składania zeznania nie otrzy- 
ma wezwania do złożenia deklaracji, to wówczas nie 
musi płacić połowy podatku w terminie wyżej ustalo- 
nym i co do nich nie miałoby zastosowanie pobieranie 
kary za zwłokę. 

Kara za zwłokę w razie nieuiszczenia podatku w ter- 
minie płatności wynosi 10 procent miesięcznie,, to samo 
ma miejsce w wypadku niezłożenia na czas oznaczony 
połowy przypadającego podatku wedle deklaracji wy- 
stawionej przez płatnika, Ważnem jest ponadto posta- 
nowienie art. 22, który opiewa, że o ile ceny hurtowne 
w pierwszej połowie roku podatkowego będą wyższe od 
przeciętnych cen hurtownych w roku poprzedzającym 
rok podatkowy, wówczas podatek dochodowy wymie- 
rzony na podstawie tej ustawy, winien być zapłacony 
w takiej wysokości, jaka wypadnie z pomnożenia tego 
podatku przez wykładnik wyrażający wzrost przeciętny 
cen hurtównych w pierwszej połowie roku podatkowe- 
go w porównaniu z przeciętnemi cenami hurtownemi 
w roku poprzedzającym rok podatkowy. Wykładnik 
ten ustala Min. Skarbu na podstawie indeksu Głw. Urzę 
du statystycznego. 

Niejasnym jest przepis art. 23, który postanawia, że 
powołany wykładnik niema mieć zastosowania do kwot 
podatku przypadających” na rok podatkowy i w tymże 
roku wpłaconych przed upływem terminu wyznaczo- 
nego do składania zeznań, wzglęnie przed upływem 
50-to dniowego terminu zastosowanego do płatników 
nieobowiązanych do składania zeznań, a to z'tego powodu 
ponieważ zachodzi uzasadnione pytanie, czy o ile pła- 
tnik wystawi deklarację w terminie ustawowym i cały 
podatek z góry zapłaci, czy wobec takiego płatnika bę- 
dzie zastosowany mimo to wkładnik, o ile Komisja Szą” 
cunkowa wymierzy mu wyższy podatek. 


Pewnem jest jednakowoż, że od zapłaconego z góry 
podatku wykładnik nie będzie stosowany, nie pewnem 
jest tylko, czy od nadwyżki. Naszem zdaniem o ile pła- 
tnik zapłaci z góry podatek, którego sobie sam wymie- 
rzył, wówczas nie powinien tenże być podciągnięty pod 
rygor wykładnika, albowiem wynika to z ducha usta- 
wy, i z tego, że płatnik swój obowiązek w każdym ra- _ 
zie ponad przepisaną stawkę wypełnił. 

Ciekawy jest ponadto przepis art. 4, który z góry 
ustala, że osoby, które mają grunta aż do 15 hektarów, 
mają ustalony ustawowo dochód w wysokości nieprze- 
kraczającej wartości 2 cetnarów metrycznych żyta z je- 
dnego morgu gruntu po cenach przeciętnych roku 


1922. O tym przepisie piszemy na innem miejscu tego 
pisma. 


Absolwent Akademii oksportowejwiedeśskie 


z kilkuletnią praktyką handlową, poszukuje odpo- 
wiedniej posady. Skromne wymagania. Łaskawe zgło- 
szenia pod „Eksportowiec* do Adm. „Przegl. Kupiec.“ 
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Z powodu śmierci członka Gremium ajentów han- 


js błp. Józefa Kohna, szwagra Przełożonego 


munta Gottlieba, wyrażamy tą drogą głębokie 


Ao rodzinie 


Greminm Ajentów Handlowych. 
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Stawki podatku dochodowego dla wszystkich osób, 
prócz podatku od uposażeń służbowych, emerytur i wy- 
nagrodzeń za najemną pracę, które podaliśmy w Nr. 15 
naszego pisma, są następujące: 


Wysokość doehodu Wysokość dochodu 


w tysiącach marek Susz Mu w łysiącach marek Podatek w 
poii dọ tac mar. bondi dọ tysiac. mar 
2.000 2.600 52 30.000 32.000 3.474 
2 600 3.200 70,4 32000 _ 34.600 3774 
3 200 3.800 91,2 34.000 36.000 4.140 
3.800 4.400 114,4 36000 38.000  4.b20 
4.400 5 000 140 38.000 40 000 4.920 
5.000 5.800 1/4 40.000 ` 45.000 5.504 
5.800 6 600 212 43 000 46 000 6.118 
6.600 1.400 251,6 46.000 49 000 6 762 
1.400 8 200 205,2 49.000 52.000 7.488 
8 200 9 000 342 52.000 55.000 8.250 
9.000 10 000 410 55.000 58.000 9.048 
10.000 11.000 495 58 000 62.000 10.106 
11 000 12 000 588 62.000 66.000 11.220 
12.000 13.000 689 66 000 70.000 12.390 
13.000 14 000 798 70 000 75000 13.875 
14.000 15.000 961 75 000 80.000 15.440 
15.000 17.000 1.139 80 000 85.000 17.085 
17 000 18500 1.332 85 000 90.000 18.720 
18.500 20060 1540 90 000 95.0.0 20425 
20.000 22000 1826 95 000 100000 22.200 
22.000 24000 2136 100 000 105.000 24.045 
24 000 26.000 2.470 105.000 110.000 25960 
26 000 28.000 2.772 110 000 115000 27.945 
28.000 30.000 3.090 115.000 120.000 30.003 
Przy dochodzie ponad 120.000.000 mkp, podatek 


wynosi 30,000.000 mkp, i oprócz tego 1,250.000 mkp. od 
każdych pełnych 5,000.000 mkp. ponad 120,000.000 mkp. 

Do podatku dolicza się ponadto o ile chodzi o do- 
chody osób fizycznych i spadków nieobjętych: 


ponad do 
120,000 000 180,000.000 11/20/0 
180;000 000 240,000.600 21/20/0 
240,000.000 300800 600 40/0 
300,000.000 360,000.000 51/20/0 
360 0 0.000 420,600.010 700 
50,000.000 720,040.000 90/0 
720,000.0060 800,000.000 1.0/0 
900,000.000 1.200,000.000 130/0 
1.200,000.0 0 150/0 


od całego podlegającego podatkowi dochodu. 

Podatek jednak należy wymierzać w ten sposób, że 
z dochodu wyższego stopnia po potrąceniu podatku ni- 
sdy mniej nie ma pozostać, niż zostaje z najwyższego 
dochodu bezpośrednio niższego stopnia po potrąceniu 
podatku na ten stopień przypadającego. 

O ile z dochodu ustalonego do wymiaru podatku po 
potrąceniu przypadającej kwoty podatkowej pozostaje 
mniej, niż wynosi nawyższy dochód welny od podatku, 
„należy podatek wymierzyć i pobrać tylko w wysokości 
nadwyżki dochodu ponad tę najniższą granicę. 

Do stawek państwowego podatku dochodowego nie 
mogą być ustanawiane dodatki na rzecz związków ko- 
munalnych. me» "wid 


dr. m. | dał | 53 gu 
W sprawie stosowania starych 


mnożników celnych. 


Rozporządzeniem z 28 marca br. Dz. U. Nr. 31, 
ogłoszonem 28 marca br. podwyższono obowiązujący 
dotąd mnożnik celny z 3,000 na 6,000 a z 2,000 na 4,000, 
począwszy od dnia 27 marca br. Dotychczasowe mnoż- 
niki celne 3.000 i 2.000 mają być jednak stosowane je- 
szcze do dnia 28 kwietnia br. o ile odnośne towary na- 
dane zostały zagranicą najpóźniej dnia 27 marca 
z przeznaczeniem do Polski albo dnia 28 marca, to jest 
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w dniu wejścia w życie powyższego rozporządzenia, 
zalegały już w celnych składach urzędowych, kolejo- 
wych lub nieurzędowych publicznych lub prywatnych. 

Niektóre urzędy celne (mamy ich w Polsce 150) 
ostatnie to postanowienie mylnie interpretują i stosują 
nowe mnożniki celne także do zalegających dnia 28-go 
marca posyłek, jeżeli one w ciągu 48 godzin nie zostały 
zgłoszone, opierając się na instrukcji z 6 czerwca, która 
tylko w razie zgłoszenia tych przesyłek w ciągu 48 
godzin od chwili wejścia w życie nowego rozporządzenia 
celnego każe stosować dawne cło w przeciwnym zaś 
razie żąda stosowania nowego cła. 

Instrukcja ta była już w chwili wydania nieważna, 
bo stała w sprzeczności z ogłoszonemi w Dz. Ustaw 
rozporządzeniami o zmianie mnożników, które tego 
ograniczenia nie zawierały. Ponieważ zaś strony obo- 
wiązują tylko ogłoszone w Dz. Ustaw rozporządzenia, 
których tajne instrukcje zmienić ani uchylić nie mogą, 
przeto powyższa instrukcja była nieważna, Zniesiona 
też została okólnikiem Ministra Skarbu z 29 sierpnia 
1922, Dz. Urzędowy Minist. Skarbu z 411 września, 
1922, Nr. 373, Okólnik Nr. DC 5775. II. 

Niektóre urzędy celne nie wiedzą jednak o ostatnio 
powołanym okólniku i stosują bezprawnie w tych wy- 
padkach nowe mnożniki celne, narażając strony na 
olbrzymie szkody. Z tej też przyczyny zwracamy uwagę 
wszystkich, którzy w tym wypadku opłacili cło wedle 
nowych mnożników, że mogą żądać zwrotu bezpraw- 
nie pobranych kwot, które im zwrócone zostaną. 

Na usprawiedliwenie tych urzędów cłówych, które 
nie wiedzą nic o uchyleniu instrukcji z 6 czerwca 1922 
podajemy, że uchylenie tej instrukcji, ogłoszone zostało 
w Dzienniku Urzędowym, wcześniej, niż ogłoszenie sa- 
mej instrukcji, która została uchylona (!) a więc naj- 
pierw ogłoszono, że uchyla się instrukcję, której jeszcze 
nie ogłoszono, a w następnym numerze Dziennika 
Urzędowego, ogłasza się tę zniesiona instrukcję, jako 
obowiązującą (!). Winę tego curiosum ponosi Minister- 
stwo Skarbu. 

Wyraźnie zaznaczamy, że Urzędy celne w Krakowie 


tak na kolei, jak i na poczcie — które pod każdym 


względem bez zarzutu i sprawnie odprawy cłowe za- 
łatwiają — i w tym wpadku przyczyny do zażaleń nie 
dają. E A AI 


Rafał Pfeffer, 


Pan Minister Grabski orzekł, że podatki należy pła- 
cić wedle skali przedwojennej a nawet w niektórych 
wypadkach wyższe podatki. Nie zastanowił się jednak 
nad tem, czy społeczeństwo nasze jest w stanie płacić 
podobne podatki, czy ma dochody przedwojenne, aże- 
by mogło sprostać tym ciężarom. Wprawdzie Pan Grab 
ski przedłożył Sejmowi stan naszego majątku narodo- 
wego i obliczył, że na głowę ludności przypada 3,250 
franków szwajcarskich, w przeciwieństwie do Niemiec, 
gdzie wypada 615 franków, lub Rosji, gdzie wypada 
2.144 franków, tj., że majątek nasz narodowy jest od- 
powiednio silniejszy. Jeżeli jednakowoż przypatrzymy 
się —- i to ciekawe— nie wchodząc w badanie tych 
cyfr na stosunki zniszezonej Francji lub zbankruto- 
wanej Austrji to wówczas zauważymy wedle cyfr Pana 
Grabskiego, że na głowę ludności Francji przypada 
7,642 franków złotych, na głowę zaś ludności Austrji 
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8,020 franków złotych, tj. sumy prawie że równe bo- 
gactwu Anglji. 

Mamy wiełkie wątpliwości co do tych cyfr, a spe- 
cjalnie co do cyfr odnoszących się do naszego boga- 
ctwa narodowego. I w myśl tej teoryi, że bogactwo na- 
rodowe jest u nas b. wielkie, zwiększa p. Grabski ciężary 
które przerastają nasze siły. Tempo powiększania taryf 
kolejowych, pocztowych i opłat celnych jest w dzisiej- 
szych czasach tak samo niezdrowe, jak tempo podwyż- 
szania podatków konsumcyjnych. Taryfa przewozowa 
dla osób jest już dzisiaj tak wysoką, że zaczynamy 
podróż koleją uważać za luksus. Przewóz artykułów 
stanie się wkrótce niemożliwym, bo koszta przewozu 
przerosły odpowiednie możliwe obciążenie w wielu za- 
wodach przemysłowych. Cały szereg artykułów co- 
dziennej potrzeby staje się prawie, że niemożliwem 
do nabycia, bo podatek konsumcyjny uniemożliwia 
ich nabycie. 

Cło uniemożliwią import towarów, Nasi przemy- 
słowey dzięki tym cłom pobierają premję, a względnie 
renty w wysokości stawek celnych, a produkcja ro- 
dzima żyje w nieodpowiedni sposób kosztem konsu- 
mentów. Od kilku tygodni przeżywamy . stagnację, 
a na pytanie, co spowodowało tę stagnację, otrzymuje- 
my różne odpowiedzi. Pewnem jest tylko tyle, że dzi- 
siejsza stagnacja wywołana jest nietylko stabilizacją 
waluty, nie (jest zatem czynnikiem  uzdrawiającym, 
lecz wywołana jest tem, że przekroczyliśmy parytet 
światowy, najbardziej w artykułach niezbędnych do 
„użytku, a ponieważ nie zarabia się tyle, co przed 
wojną, powstaje silna dysproporcja między dochoda- 
mi a rozchodami, skutkiem czego konsumpcja maleje 
z dnia na dzien. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę kurs korony złotej na 
8.000 mkp, i porównamy dzisiejsże ceny z cenami przed 
wojennemi, zrozumiemy, że nasze utrzymanie przekro- 
czyło, o ile chodzi o ceny, parytet przedwojenny. Tak 
na przykład w roku 1914 1 kg. chleba kosztował 24 hl., 
1 bułka 4 hl, 1 kg. mąki „0 — 43 hl., 1 kg. ziemniaków 
4 hl, 1 litr mleka 20 hl, 1 jajko 5 hl; 1 kg. mięsa 
1,60 hl. 1 kg. masła 1,60 hl. 100 kg. węgla 2,00 hl, 

Jeżeli zaś porównamy nasz dochód obecny z do- 
chodem przedwojennym wówczas  skonstątujemy, że 
dochód ten absolutnie jest nie współmierny z docho- 
dem przedwojennym. 

Konsekwencja zatem jasna i wskazuje nam, na 
czem Pan Grabski buduje swoją sanację Skarbu. Ceny 

ęgla przekroczyły parytet światowy. Tak samo cegła, 

kie sejf qement, żelazo; te podstawy ruchu budowlanego 
są droższe, jak przed wojną, a my dzisiaj nie jesteśmy 
w stanie wogóle w poważnej mierze budować. Nasz 
wywóz zmalał. O ile nastąpi obciążenie wszystkich 
artykułów podatkiem obrotowym, tj. o ile obciążymy 
wartość towaru o 10—16 procent, wówczas stanowczo 
nie poprawimy sytuacji. 

Sądziliśmy, że na wsi bogactwo wzrosło, a nagle 
dowiadujemy się zdziwieni, że wieś nie kupuje nawo- 
zów sztucznych, bo nie ma pieniędzy. Kupcy, którzy 
sprzedają narzędzia rolnicze nie pamiętają od lat 15, 
takiej stagnacji, jaka jest obecnie, "o daje nam wiele 
do myślenia, i mimowoli przychodzimy do tej kon- 
kluzji, że inflacja o wiele gorzej odbiła się na gospo- 
darstwie, aniżeli 4-ro letnia wojna. 

Budowanie zatem na majątku narodowym przedwo- 
jennym jest naszem zdaniem bezwarunkowo iluzją. 
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Moratorjum rumuńskie i vereri 
dla zagranicznych wierzytelności. 


Jak dzienniki rumuńskie donoszą przedłożył rząd 
rumuński w parlamencie ustawę wprowadzającą mo- 
ratorjum 12-letnie dla kupców i przemysłowców, ma- 
jących długi zagranicą; ustawa ta przewiduje spłatę 
długów zagranicznych w ciągu tego czasu w rocznych 
annuitetach w wysokości 7 procent. 

Z powodu ciągle trwającego spadku własnej walu- 
ty, znaleźli się bowiem kupcy i przemysłowcy rumuń- 
scy w niemożności uiszczenia długów, wynoszących 
zagranicą łącznie około 400,000.000 franków. Wobec 
czego na skutek starań odnośnych izb handlowych rząd 
przedłożył powyższy projekt ustawy. Wszelkie polu- 
bowne próby załatwienia długów z odnośnymi wierzy- 
cielami zagranicznymi, względnie z ich reprezentacjami 
skutku nie odniosły, gdyż jedynie Anglja załatwiła swe 
pretensje ugodowo, natomiast inni wierzyciele (przede- 
wszystkiem Czesi) na ustępstwa zgodzić się nie chcieli, 
wobec czego rząd rumuński w drodze ustawy zmusza 
zagranicznych wierzycieli do ustępstw. 

Także rząd węgierski wprowadził faktycznie mora- 
torjum dla długów zagranicznych, nie udzielając od 
I stycznia żadnych zezwoleń przez swą centralę dewiz 
na spłaty zagraniczne — w praktyce równa się mora- 
torjum. 

Dawniej już Jugosławja wprowadziła podobne mo- 
ratorjum dla długów zagranicznych. 

U nas rząd w sprawie tej nic nie robi (zapewne dla- 
tego, że wielka własność i rolnicy nie są nic dłużni 
zagranicy — Przyp. Red.) i choć położenie dłużników 
dłużnych zagranicą zwłaszcza w Czechach znaczne 
kwoty jest nad wyraz krytyczne — pozostawia uregu- 
lowanie zobowiązań zagranicznych inicjatywie prywa- 
tnej, która w braku prawno-publicznej pomocy rządu, 
jak dotąd nikłe rezultaty wydała. A jest moralnym 
obowiązkiem rządu naszego, który swą polityką go- 
spodarczo-skarbową zdeprecjonował naszą walutę i za- 
winił przez to krytyczne położenie dłużników — do 
przyjścia im w jakiś sposób z pomocą. 


dr, m. 
© banki dewizowe. 

Z właściwą sobie jednostronna bezwzględnością 
zanulował nasz Minister Skarbu w nocy z niedzieli na 
poniedziałek koncesje banków dewizowych powsta- 
łych po roku 1914 i wszystkich dotychczasowych pry- 
watnych bez względu na ich czas powstania, Takie 
mechaniczne załatwienie sprawy, która bardziej, niż 
każda. inna wymagałaby  oględniejszego traktowania, 
stwarza dla uprzywilejowanych banków szkodliwy 
monopol, który jak, każdy inny monopol prowadzi 
w wielu wypadkach do wyzysku. Ponadto zostaje 
w wiełu wypadkach kontakt kupca lub przemysłow- 
ca z bankiem, który załatwiał dla niego interesa dewi- 
zowe, nagle przerwany przez co interesent, który te- 


raz dów rozglądnąć się musi za nowym, tak trud- 


nym obecnie stosunkiem bankowym — narażony jest 


na «szkody, jeżeli np. dotąd w banku, w którym praco- 


wał miał kredyt rymesowy lub otwarty. Ta utrata sto- 
sunku z bankiem jest utratą mocnej ostoi, zwłaszcza 
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obecnie w okresie powszechnego braku środków go- 
tówkowych i inflacji wekslowej. 

A czy data założenia banku — decydująca dla pana 
Grabskiego daje rzeczywiście rękojmię rzetelności 
i zaufania? Znamy wszyscy banki stare, których dy- 
rektorzy — zapewne z oszczędności swych — potrafili 
po opuszczeniu dotychczasowych posad założyć wła- 
sne banki o miljardowych kapitałach. 

Albo czy uzasadniona jest nieufność do wszystkich 
banków prywatnych? Znamy banki prywatne w Kra- 
kowie t Warszawie, założone w czasie, gdy ` jeszcze 


„żaden bank obecnie dewizowy nie istniał, Właściciele 


tych banków dają przecie lepszą rękojmię zaufania niż 
dyrektorzy banków akcyjnych, którzy się często zmie- 
niają, i nierzadko za parawanem banku załatwiają swo- 
je interesa; w banku zaś prywatnym renoma i dobre imię 
właściciela jest renomą banku która dla właściciela 
znaczy więcej, niż majątek. Dzięki temu też cieszą się 
w świecie od dziesiątek lat, właśnie niektóre banki pry- 
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watne największem zaufaniem i one właśnie — a nie 
akcyjne — załatwiają przeważnie dla odnośnych 
państw największe transakcje finansowe, wymagające 
największego zaufania. Wymienimy tylko banki Rot- 
schilda w Wiedniu, Mendelsohna i Bleichródera w Ber 
linie; Morgana i Kuhn Loeb et Cie w Nowym Jorku. 
Szczęśliwi, że p. Grabski niema tam naśladowców, bo 
by wszystkie te banki zamknął 

Jeżeli celem zarządzenia Ministra Skarbu miało 
być uzdrowienie obrotu dewizami i walutami to odno- 
śnie do banków prywatnych miało to skutek wręcz 
przeciwny. Wszak te banki prywatne „kantory wymia- 
ny“ od dziesiątek lat zajmowały się zamianą walut, 
które najszersza publiczność tam znosiła, Były one tymi 
zbiornikami przez które waluta od publiczności legal- 
nie spływała; obecnie w braku tychże znalazła już pu- 
bliczność drogę na czarną giełdę, która żeruje właśnie 
tylko na niegospodarczych poczynaniach rządu i sztu- 
cznych monopolach dewizowych. 


Ze zgromadzenia Kupcówi Przemysłowców w Krakowie 


dnia 14 kwietnia 1923 roku. 


Dnia 14 kwietnia br. odbyło się w wielkiej sali Rady 


Wyznaniowej w Krakowie Zgromadzenie przy szczelnie: 


zapełnionej sali, na którym obecni byli Senator A. Truskier, 
Prezps Centraji Związku kupców w Warszawie, Poseł 
Waciaw Wiślicki, Prezes Ceantral, Związku kupców 
w Warszawie i Poseł Karol Fisenstein, Prezes Lwowskie- 
ga Stowarzyszenia kupców. 

Na godzinę przed odbyciem Zgromadzenia zapełniły 
ogromne rzesze kupców i przemysłowców salę, oczeku- 
jac sprawozdania przedstawicieli handlu w Sejmie. Wśród 
obecnych; widzieliśmy, poważne osobistości, prezentujące 
handel i przemysł, oraz Prezydenta miasta Krakowa, 
Pana Sarego, jakoteż  Prezydentaj Zboru Izraelickiego 
Pana Dr. Rafała Landaua. 

Zgromadzenie zagaił Wiceprezes) Związku Stowarzy:, 
szeń kupieckichh w Krakowie p. radca; Schechter, który 
wzrujizony następujące słowat przemówił: Dzień dzisiej, 
szy powinien być silnie podkreślony w kalendarzu kupie- 
ckim, bo dzisiaj po raz pierwszy witamy w naszem gro- 
(mie prawdziwych| przedstawicieli | kupiectwaj wj ciałach 
prawodawczych, W Sejmie ustąwodawczym nie miek 
liśmy żadnego przedstawiciela kupiectwa, bo. organizacje 
nasze były jeszcze zbyt młode i watłe, ażeby mogły się po- 
kusić o mandat poselski. Wyprzedziły nas pod tym wzglę- 
dem wszystkie inne warstwy i zawody. Warstwy robotni- 
cze i włościańskie wyprzedziły nas o dziesiątki lat w pracy 
organizacyjnej i to zaniedbanie odczuwamy bardzo dotkli- 
wie na własnej skórze. Jeden i ten sam czyn jest przestę: 
stwem lub zbrodnią, jeżeli go popełnia kupiec, ale wcale 
nie jest karygodnym w odniesieniu do robotnika, lub rol- 
nika. Widzimy to na ustawie o lichwie. Jeżeli kupiec bie- 
rze nadmierną cenę, to wówczas uważa się to za czyn 
karygodny, chociaż nie miał żadnego zysku, ale robotnik 
i rolnik mogą żądać dowolnych cen i nikt nie ma prawa 
pociągnąć ich za to do odpowiedzialności. Tak samo ma 
się rzecz w polityce podatkowej. Rolnik płaci minimalne 
podatki i całe brzemię podatków spoczywa na barkach 
handlu i przemysłu Kupiectwo przeżywaj obecnie cięż4 
kie czasy i dlatego jesteśmy wdzięczni naszym przedstawi: 
cielom w ciałach ustawodawczych, że na masze zaprosze» 
nia zawitali do nas, nie szczędząc ani czasu, ani trudów, 
ażeby wejść w kontakt z szerszemi warstwami kupie- 
ctwa, dowiedzieć się, co ich boli i jakie mają życzenia. 
Witam więc serdecznie naszych przedstawicieli Imieniem 
Związku Stowarzyszenia kupieckiego Małopolski Zachod- 
niej. Witam Pana Prezydenta miasta Krakowa Sarego 
oraz Prezydenta Zboru Izraelickiego Pana Dr. Rafała Lan. 
daua, którzy zaszczycili nas swoją obecnością, 


, Proszę o wybór Prezydjum: 

Wybrano do Prezydjum PP. Radcę Schechtera, pana 
Dyr. Birgera ze Lwowa, oraz Mecenasa Natansona 
z Warszawy, ma sekretarzy p. Dr. Salpetera z Krakowa 
i p. Dr. Wassera ze Lwowa. 

Pierwszy zabrał głos p. Poseł Wacław Wiślicki, przy- 
jęty burzą oklasków. Mowca w dłuższym wywodzie omó- 
wił sprawę podatku obrotowego. Polska od 4 lat niepo- 
dległa złączyła ze sobą różne systemy okupacyjne, jak 
również różnesystemy podatkowe. Państwo zatem stanęło 
przed zagadnieniem w jaki sposób rządzić, Szukano spo- 
sobu znalezienia systemu rządów. W zaborze rosyjskim 
obowiązywała ustawa przem. i reglemantacja handlu 
i przemysłu ujawniona w patentach. W dzielnicy austrja- 
ckiej system podatkowy był inny, to wszystko spowodo- 
wało, że trudnem było doprowadzić do pewnej równowagi 
budżetojwej, Wojna, bowiem wytworzyła sytuację, że 
państwo polskie tembardziej nie mogło ustalić i unormo- 
wać swój normalny budżet, marka polska spadając ciągle 
we wartości przybrała charakter piłki rzucanej przez 
anormalne stosunki. Obce waluty rosły w swojej warto- 
Ści a to wszystko powodowało, że dochody państwa nie 
mogły się ustabilizować. Podatki w chwili wymiaru miały 
inną wartość, aniżeli w chwili, gdy je rzeczywiście do 
kas Skarbowych odprowadzano. Okazała się wobec tego 
potrzeba regulowania podatków, ażeby państwo nie tra- 
ciło na preliminowanych, dochodach, Podatekł obrotowy 
został już wprowadzony we Francji, Niemczech, Czechach, 
a w końcu przez Ligę narodów narzucony Austrji. Polska 
otoczona nieprzyjaciółmi znalazła się w sytuacyi bez wyj- 
ścia i dlatego wyszukała sobie podatek obrotowy, ażeby 
zapomocą tego podatku choć w pewnej mierze doprowa- 
dzić do równowagi. Ale nie o sam podatek tutaj chodziła 
Min. Grabskiemu chodziło o to, ażeby podatek ten w swo- 
jej rzeczywistej wartości wpłynął i dlatego postawił za- 
sadę, że podatki winne być ściągane wedle tej wysokości 
w jakiej zostały wymierzone, a ponadto wychodząc z za- 
łożenia, że za mało podatku płacimy, zażądał, ażeby wy- 
sokość podatku regulowaną była wedle stawek przedwo- 
jennych, Ale tu zachodzi zasadnicze pytanie, czy my 
wogóle jesteśmy zdolni płacić wedle relacji przedwojen- 
nej, gdy faktem jest, że nasze dochody absolutnie nie od- 
powiadają) dochodom przedwojennym. Specjalnie co da 
podatku obrotowego, podaje mowca, że wedle Grabskiego, 
podatek ten ma mieć charakter realny, tzn., że ma mieć 
charakter podatku bezpośredniego, dlatego mie zniósł mi- 
nister świadectw przemysłowych. Patenty przem. przy- 
niosły w ostatnim roku 130 miljardów. Jeżeli scharaktery- 
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zujemy podatek przem. wedle wpływów, to zobaczymy, że 
80 procent podatku płaciły pierwsza ii druga kategorja, 
reszta przypada na inne kategorje. Ale o ile wiemy, wiele 
podatek przem. przyniósł, nie możemy podać wiele przy- 
niesie podatek od obrotu. Min. Markowski raz podał, że 
podatek ten przyniesie 400 miljardów, drugi raz, że 600 
miljardów, a potem zaszedł na 800 miljardów. Faktycznie 
dzisiaj nikt nie wie, jaki będzie ‘wpływ. z tego podatku. 
Ale mamy wielkie obawy, że właśnie braki dokładnych 
danych. ile ten podatek. prźyniesie, możę spowodować, 
że podatek ten zaciąży w niebywały sposób na handlu 
i przemyśle, konsekwencją czego może być to, iż nie opie- 
rając go na realnem życiu, nic też z życiem nie będzie 
miał wspólnego, i w końcu zamiast spodziewanych wpły- 
wów może powstać sytuacja tego rodzaju, że wogóle po- 
datek ten okaże się niepraktyczny. Chłopi nie płacą po- 
datku, gdyż twierdzą że płacą podatek gruntowy. Chara- 
kterystycznem jest w tej ustawie, że uwalnia ona zupełnie 
chłopstwo od podatku obrotowego i możemy wskazać 
przynajmniej na fakta tego rodzaju, że gdy powiedzmy 
hr. Zamojski wytnie swoje lasy i sprzeda je na rynku, 
on nie będzie płacić podatku obrotowego, gdy np. kupiec, 
który zakupi drzewo na pniu i będzie je sprzedawał, poda- 
tek płacić musi. 

Ten podatek w stosunku do agrarjuszy nosi w sobie 
charakter zwalczaniją konkurencyjnegd kupców 1 prze- 
mysłowców, albowiem tworzy uprzwilejowanie agrarju- 
szy wobec miast. To samo ma miejsce przy ogrodnictwie 
i pszczelnictwie, to samo widzimy przy przedsiębior- 
stwach państwowych, które podatku tego płacić nie będą, 
choć maja być prowadzone wedle systemu  kupieckiego. 
Przy normalnym toku życia gospodarczego ma to ogro 
mne znaczenie. Wszystko podlega opodatkowaniu. Nawet 
w razie omyłki przy wysyłce towarów podatek ten miałby 
bvć zańłaconv. W bankach płacić sie będzie nie od obrotu, 
lecz od zarobku brutto, tj. od procentów pobieranych przy 
załatwianiu interesów bankowych; Ajent handlowy ma 
płacić od zysku prowizyjnego. Podatek wynosi 2 procent 
na rzecz Skarbu, pół procent na samorządy gminne, oraz 
cześć na szkoły zawodowe, tak, że razem wyniesie poda- 
tek 28 procent od obrotu. Każdy moment przejścia to- 
waru jest opodatkowany, a ponieważ przeciętnie towar prze- 
chodzi przez 4 rece, wiec cena towaru będzie o blisko 
11 procent podwyższona. Podatek ma być równocześnie 
płacony przez wolne zawody i to od zarobku brutto, nie 
płacą, one jednakolwoż: świadectw przem” Świadectwa 
przemysłqdwe należy wykupić 1 stycznia każdego roku 
i są one tylko a conto na podatek obrotowy wpłacane. 
Jeżeli weźmiemy same świadectwa przem. pod uwagę, to 
wówczas skonstatujemy, że I. kat. zapłaci w Krakowie 
9 miljonów, II. kat. 1,250.000 prócz dodatków gminnych. 
IT. kat, 250 tysięcy, IY. kat. 100 tysięcy. Podatek obro- 
towy sam miał być dwarazy do roku wpłacany. Ponieważ 
jednak stanowić to będzie kolosalne sumy zgodzono się, 
bv podatek obrotowy był odprowadzany do kas co miesiąc. 
Ważnem jest, że ten podatetk obrotowy będzie trzeba za- 
płacić wstecz od 1 stycznia br., a jeśli uwzglednimy fakt, 
że ustawa ta jest obecnie w opracowaniu Senatu i że 
później nastapią doręczania formularzy itp., to może zajść 
ta okoliczność, że prawdopodobnie będziemy musieli za- 
płacić podatek obrotowy wstecz za 6 miesięcy. Dalszym 
charakterystycznem znamieniem tej ustawy jest to, że I. 
i II. kat. bedzie musiała składać zeznania na podatek obro- 
towy, reszta zaś kategorji nie będzie potrzebowała skła- 
dać zeznań. Ważną jest też ustawa o podatku przem. ze 
wzgledu na rozpisać się mający podatek! majątkowy. Po- 
nieważ prawdopodobnie podatek majątkowy oprze się na 
zasadach kalegorji kupców wedle patentów przemysło- 
wych. wprowadzono następujacą poprawkę, że o kategorji 
kupców decydować będzie nie inspektorat Skarbowy, lecz 
komisja w skład której wejdą 2 z inspektoratu Skarbo- 
wego, a 1 z organizacji zawodowej. Dla Ill-ciej i IV-tej 
kategorji będą utworzone komisje branżowe, które ustalą 
gdzie faktycznie dany płatnik należy. A to ze względu 
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na wykaz towarów zakazanych do sprzedaży w III. i IV. 
kategorji. | 

Następnie podnosi mowca, że książki handlowe mają 
być uważane za prawdziwe, dla tych, którzy muszą książki 
prowadzić, a do tych należy I. i II. kat. O ile zaś wła- 
dza Skarbową ma wątpliwości, co do prawdziwości ksią- 
żek, wówczas będzie musiała wykazać, gdzie błąd leży. 
Jest to w każdym razie wielkie zwycięstwo. Wszyscy 
będą musieli prowadzić książki od obrotu; książki te od 
obrotu służyć będą dla celów informacyjnych. 'Za 
nieprowadzenie książek od obrotu jest. kara do 8-ch 
miljonów mkp. Do tego musi się każdy (przystosować. 
Kto mie zgłosi w odpowiednim terminie swój obrót, ten 
straci prawo rekursu. Wracając do charakterystyki usta- 
wywy podaje mowca, że podatek ten ma charakter podatku 
bezpośredniego i tu zachodzą wątpliwości, czy doj cen 
towarów będzie mógł kupiec, czy przemysłowiec zaliczyć 
ten podatek, albowiemi podatek bezpośredni mie może 
być przerzucony na konsumenta. Najgorszem jest to, że 
trzeba będzie podatek ten płacić za pół roku wstecz, który 
spłaci się jednakowoż do końca roku 1923. Do tego po- 
datku nikt u nas nie jest przystosowany i dlatego obawia- 
my się, że wyniki będą ujemne. Należy społeczeństwo wy- 
chować do pewnej konstrukcji podatkowej, jak, je wy- 
chowano w Anglji lub w Niemczceh. W Anglji widzie- 
liśmy przy podatku dochodowym że wprowadzono go na 
5 lat, a gdy okazało się, że społeczeństwo jest jeszcze 
niedorosłe do tego podatku, zastanowiono go ną cza 
dłuższy. Niemcy wprowadzając podatek dochodowy przed 
wojną dzielili go na warstwy i powoli w ten sposób 
przygotowały społeczeństwo do tego podatku. U nąs te 
wzgledy nie odgrywają roli i to jest najsłabsza rola tego 
systemu podatkowego. Nad zasadami podatku nie wolno 
politykować. Póki koła agrarne nie zapłacą to co się na- 
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leży, tak długo nie ma mowy o uzdrowieniu nas 
szych stosunków. Należy spokojnie rozważać każdy 


system podatkowy, Mie | wprowadzać eksperymentalnej 
taktyki, bo to się odbija najfatalniej na skarbie. Nie je- 
steśmy obecnie w sile przedwojennej i to musi Minister 
Skarbu wziaśćpod uwagę. Sanacja Skarbu nie może iść 
tylko kosztem jednej klasy, lecz ciężary winny być roz- 
łożone równomiernie na wszystkich i w tem leży całe 
zasadnienie sanacji finansów, w przeciwnym bowiem wy- 
padku celu postawionego nie osiągniemy. 

Przemowa p. posła Wiślickiego przyjętą została nad- 
zwyczajnym entuzjazmem. Po przemowie p. Posła Wi- 
ślickiego przemówił p. Poseł Eisenstein i Senator Tru- 
skier, oraz z Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców pan 
Pacanower, nastepnie mecenas Natanson z Warszawy 
i wicepezes Stowć przem. relstaurantów: p. Rosenzweig, 
O przemowach tych panów oraz zapadłych rezolucjach po- 
damy w następnym numerze. | 

D. c. n. m" 


Przez cały dzień sobotni odbywały się narady przed- 
stawicieli Związku Krakowa, Lwowa 
utworzeniem jednej Centrali 
kupieckich w Warszawie. 

Z ramienia; Centrali Związku kupców w Warjszawie 
brali udział pp. Senator Truskier, Poseł Wiślicki i radca 
prawny mec. Natanson, ze Lwowa zaś Poseł Eisenstein, 
Dvr. Biirger. p. Weinreb i Dyr. 
kich Małopolski Wschodniej dr. Wasser. Z ramienia Zwią- 
zku stow, kupieckich Małopolski Zach. p. Radca Rimler, Sche 


Związków Stowarzyszeń 


i Warszawy nad. 


Zwiazku Stow. kupec- 


chter, Dr. Salpeter i p. Pfeffer, a ponadto z Krakowskiego 


Stow kupców pp. r. S. Spira, Leistner i Schenker. Po cało- 
dziennych obradach: uchwalono! następujące: 


Przedstawiciele Zwiazków 


uchwalają przystąpić do 


utworzyć siej mającej Centrali Związków Stowarzyszeń 
kupieckich na Rzeczpospolitą Polską z siedzibą w Warsza- 
wie oraz polecają wypracować statut utworzyć się ma- 


jacej Centrali panom Dr. Salpeterowi z Krakowa, D-rowi 
Wasserowi ze Lwowa i Mecenasowi Natansonowi z War- 


szawy. 
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KRONIKA. 


I. WALNE ZGROMADZENIE KASY KRAKOWSKIEGO 
STOW. KUPCÓW odbyło się dnia 15 kwietnia br. na któ- 
rem dyrektor p. Szyf złożył sprawozdanie z działalności 
banku. Z powedu braku miejsca zamieścimy sprawozda- 
nie w następnym numerze. 

Do Ministerstwa poczt i telegrafów. Jak nam donoszą nie przyj- 
muje P. K. O. dla zagranicznych obywateli wkładów powyżej 
10000 mp. dziennie, wywołując przez to ogromne szkody i utru- 
dnienia w handlu. Zdarzył się fakt następujący, że firma zagra- 
niczna otworzyła sobie rachunek bieżący w P. K. O., kupiec tu- 
tejszy mający wpłacić około 800.000 mp. na rzecz zagranicznej 
firmy musiał codziennie składać czekiem po 10.000 mp., albo- 
wiem P. K. O. nie przyjęła odrazu całej sumy. Dyrekeya P. K. 
O. do której się w tej sprawie zwrócono oświadczyła, że zwią- 
zana jest starem rozporządzeniem. Czy nie byłoby na czasie 
znieść to rozporządzenie, które niczem nie jest umotywowane 
a nie tylko, że naraża naszego kupca na koszta i trudy, ale też 
naraża zagranicę na dewaluację marki i na niemożność wypłaty 
jej sumy, która się jej przecież należy. 

JAK NAS INFORMUJĄ mają być w krótkim czasie 
cła ponownie podwyższone. Rząd stara się podwyższyć 
mnożnik normalny z 4,000 na 6.000, zaś luksusowy z 6,000 
na 9,000. 


Podwyższenie akcyzy od zapałek, W „Dzienniku 
Ustaw* ogłoszono rozporządzenie o podwyższeniu 
akcyzy od zapałek. Na mocy tego rozporządzenia 
podwyższa się podatek od zapałek na 80 Mkp. pol. 
od pudełka, zawierającego nie więcej, jak 60 zapa- 
łek, bez względu na rodzaj zapałek. Zapałki wszel- 
kiego rodzaju, zaopatrzone masą zapalną na obu 
końcach i wogóle zapałki, posiadające więcej niż 
jedno zapalenie, podlegają podatkowi powyższemu 
w takiej wielokrotności, ile jest możliwych zapaleń. 

Rada Handlowo-Przemysłowa. Dnia 10 b. m. od- 
było się: 9-te posiedzenie Rady Handlowo-Przemy- 
słowej przy ministerstwie przemysłu i handlu pod 
przewodnictwem p. ministra S. Ossowskiego. Na 
wniosek p. ministra Ossowskiego rada handlowo-prze- 
mysłowa wyraziła podziękowanie komitetowi celnemu 
i jego przewodniczącemu za wydatną pracę w za- 
kresie regulowania stosunków celnych. Naogół mówcy 
stali na tem stanowisku, że rozpoczęcie opracowy- 
wania nowej taryfy celnej byłoby rzeczą przedwczesną 
ze względu na nieuregulowane stosunki walutowe, 
że natomiast najzupełniej aktualną jest sprawa prze- 
prowadzenia w najzbędniejszym zakresie rewizji obe- 
cnie obowiązującej taryfy celnej. W sprawie ceł wy- 
wozowych sfery gospodarcze, uznając za rzecz słu- 
szną zasadnicze dążenie do regulowania wywozu, 
zwłaszcza surowców przemysłowych, z pomocą ceł, 
sądzą, że narazie nie należałoby jednak się wyrze- 
kać w pewnych wypadkach systemu reglamentacji 
oraz opłat wywozowych dla artykułów produkcji rol- 
niczej, w razie zwalniania od zakazów wywozu pe- 
wnych kontyngentów tych artykułów. 

Sprawa umowy handlowej polsko-węgierskiej zno- 
wu stała się aktualną. Prawdopodobnie już w najbli- 
ższych dniach zostanie ustalony termin rozpoczęcia 
obrad. Można przypuszczać, iż rokowania o zawarcie 
umowy będą odbywały się w Warszawie. 


Progresja w podatku gruntowym. Podkomisja skar- 


 bowa, po uchwaleniu w zasadzie progresji podatku 


gruntowego, zasłanawiała się nad rozciągłością pro- 
gresji. Tak więc właściciele obszarów od 60 do 110 
morgów będą płacili 10 proc. podatku tytułem pro- 
gresji od normalnego podatku gruntowego; właści- 
ciele 100 do 300 morgów 20 proc.; właściciele 300 
do 700 morgów 80 proc.; od 700 do 1500 morgów 
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50 proc.; od 1500 do 2500 morgów 70 proc.; od 2500 
do 3500 morgów 90 proc.; od 3500 do 5000 morgów 
100 proc.; posiadacze większych majątków (ponad 
5000 morgów) 120 procent. 


„Przegląd Przemysłowe-Handłowy* i „Gazeta Giel- 
dowa i Losowań*. Wychodzi 2 razy na miesiąc. Naj- 
poczytniejsze i najładńiej, wydawane czasopismo fa- 
chowe, poświęcone sprawom Przemysłu i Finansów 
Polski. Zamieszcza artykuły wybitnych sił fachowycu. 
Na rachunek prenumeraty za kwartał drugi przyj- 
mujemy Mkp. 30.000. Wpłacający prenumeratę do 
końca r. b. w sumie Mp. 90.000, otrzyma książkę T. 
Skarzyńskiego „Sztuka Sprzedawania*. Konto w P. 
K. O. Nr. 1465. Adres Redakcyi i Administracji: 
Warszawa, Koszykowa 7. Tel. 250-85, skrzynka po- 
cztowa 247. Po otrzymaniu: Mp. 1000 w markach po- 
cztowych wysyłamy egzemplarz okazowy. 

SPÓŁKI AKCYJNE W POLSCE. Rocznik II. 1922-23. 
Pod tym tytułem wyszła nakładem wydawnictwa Par 
w Poznaniu pod redakcją Romana Urbana i Dra Broni- 
sława Wietrzychowskiego książka obejmująca zestawienie 
wszystkich] Spółek. akcyjnych Rzplitej (poraz  pieriwszy 
także Sląska górnego, Wileńszczyzny, i Gdańska), Pod- 
ręcznik ten zawiera bardzo przejrzyście zestawione wedle 
gałęzi produkcyi wszystkie Spółki akcyjne, podając przy 
każdej między innemi datami także cyfry bilansu i dywi- 
dend, osoby zarządu, ilość pracowników, notowania gieł- 
dowe, 

Wydawnictwo to jedyne w Polscej jest prawdziwą 
kopalnią informacji œ naszym rozwoju gospodarczym, 
który przejawiał się poważnie we formie! spółki akcyj- 
nej i powinno znajdować się na biurku kążdej redakcji, 
banku przemysłowca, kupca i ekonomisty, jako źródło 
nietylko materjału informacyjnego, prywatnego, lecz tak- 
że dla. poznania naszego stanu gospodarczego, © mało 
zresztą znanej u nas skrupulatności wydawców w poda- 
waniu informacji, świadczy to, że przeglądaliśmy dane 
o całym szeregu znanych nam Spółek akcyjnych i wszę- 
dzie znaleźliśmy dokładne i ścisłe informacje. 

Znając olbrzymie trudności w zebrakiu materjału 
informacyjnego u nas o przeszło 2500 spółkach akcyj- 
nych, musimy: z uznaniem: podnieść pracę wydawców 
i życzymy wydawnictwu aby ciągle się rozszerzając, 
obejmowałą także współdzielnie, stowarzyszenia) gospos 
darcze i firmy prywatne i dorównało z czasem wydawnie 
stwu „„Kompas* w Wiedniu. 


WALUTA POLSKA NA GÓRNYM ŚLĄSKU. Odnośnie 
do rozp. Rady Ministrów z dnia 28 grudnia 1922 komuni- 
kuje Min. Skarbu, iż zgodnie z postanowieniami Polsko- 
Niemieckiej konwencyi górnośląskiej, Rząd polski zyskał 
na podstawie powyższego rozp. z dniem 41 stycznia 1923 
prawo postanowienia, że już w okresie przejściowym mare 
ka polska jest urzędowym banknotem na Góraym Śląsku 
podobnie jak marka niem. W myśl tego rozp. Że zobowiąza- 
nia opiewające na marki niem. płatne na obszarze Górnego 
Śląska powstałe po dniu 31 grudnia 1922 mogą być spła- 
cane w markach niem. lub polskich wedle kursu ustalone: 
go w art. 307 polsko-niem, Konwencji. W związku z tem, 
wniósł Rząd do Sejmu projekt stosowania na górnym 
Śląsku kary za nieprzyjmowanie marek polskich wzgle- 
dnie żądanie kursu, który w sposób dla spławającego nie- 
korzystny, różni się od kursu urzędowego. Kurs urzędowy 
ustalany jest przez Izbę handlową w Katowicach i ogło= 
szony codziennie w urzędach pocztowych. Jako termin 
wprowadzenia wyłącznie marki polskiej na Górnym Śląsku 
ustalony jest dzień 1 marca. Marka niem. będzie przytem 
w myśl konwencji górnośląskiej zatrzymana do dnia 1. 
listopada. Jako drugi środek płatniczy i przyjmowania 
będzie wedle kursu urzędowego. 


Z Gremjura Ajentów liamalowych: 


Wielka brukselska fabryka garbników poszukuje 
zastępcy, 
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Bielizna zagraniczna pierwszej 
jakości, kołnierze, pyjamy, mankiety Cohn 
i Liebeskind, Kraków, Poselska 
L. 12. 


I. Steinhof i J. Schnupitabak. 
Hurtowny skład bielizny męskiej i dam- 
skiej, wielki wybór chusteczek do nosa, 
krawatek jedwabnych. sznurkowych oraz 
pończoch i rękawiczek. Kraków. Krakow- 
ska 6 (w pasażu). 


Kalman Teitelbaum, Kraków, ul. 
Miodowa 11. Telefon 4176. Poleca kape- 
lusze męskie, filcowe, wełniane oraz 
wszelkie przybory kapeęlusznicze. Sprze: 
daż hurtowna i częściowa. Rok założe- 
nia 160. 


Samuel Rosenblum, Kraków, 
Miodowa 1. Hurtownia towarów no- 
rymberskich, galanteryinych, wielki wybór 
towarów celuloidowoch, skórnych i grze- 
bieni. 


Papier i przybory 
papierowe: 


Sztuczne liście, kwiaty ślubne, deko- 
racyjne oraz wszelkie przybory do wyrobu 
kwiatów i wieńców „Cykasy* Liście Pal- 
mowe (Sabalblatter) etc. A. Kónigsbuch, 
Kraków, Podbrzezie 2 

Izak Zucker Sp. z ogr. odp. 
Kraków, Dietlowska 44. Hurtowny skład 
papieru. przyborów piśmiennych i wyro- 
bów papierowych. 

Fabryczny skład papieru Griinspan 
i Gerber, Kraków, PI. Nowy 7. 


Dział adresowy. 


Chemikalja: 


M. Senit, Kraków, Długa 26 
poleca: farby ziemne i chemiczne, glejtę, 
minium, biel ołowianą, sadze angielskie, 
siarkę, sycyl, klej stolarski etc. 


Bracia Józef i Maksymiljan 
Miintz, Wiedeń IX. Guasenbauerg 2. 
Kraków. Bonerowska 11 dostarczają: 1) Na- 
wozy sztuczne: Mączkę żużlową Ihomasa. 
Superfostaty. Sole potasowe. Siarczan 
amonu. Wapno azotowe (azotniak), 2) We- 
giel kamienny, 3) Materjały budowlane: 
Cegła, wapno, cement, 4) Narzędzia angiel- 
skie: Pilniki, dłuta świdry etc., 5) Płó- 
cienną kalkę angielską: „Dovse' ‚Imperial‘, 
6) Ostrza do golenia „Elisium* 
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Ceraty i dywany: o 


Ceraty, linoleum, kapy, chodniki, 

Dywany, firanki, narzuty, portjery, kar- 
nisze, prześcieradła gumowe. drelichy 
i materje dla tapicerów peleca po cenach 
fabrycznych najtaniej M. Halpern 
Kraków, Grodzka L. 43 na prawo 
(wejście od Senackiej 8) Sprzedaż hurtowna 
Uwaga na dokładny adres! 


Towary jedwabnei modne: 


A. Leiberg Kraków, ul Grodzka 
L. 11 w bramie na prawo. Najświeższe 
damski- nowości sezonowe wszelkie do- 
datki jako aksamity, jedwabie i wstążki. 
Sprzedaż hurtowna i częściowa. 3 a 

M. Schenker, Kraków, Rynek . 
gł. 15. Tel. 2399 poleca jedwabie, Towary sukienne: 
wełny, barchany, podszewki. Rok zało- Monderer i Ehrlich, Kraków, ulica 
żenia 1874. Grodzka 38. Skład sukna. 


Hurtowny skład jedwabiu i zagra- Hirsch i Adoli Eder, Kraków. pl. 
nicznych bawełnianych towarów Ema- | Dominikański L. 2. Telefon 2257. Skład 
nuel Eichhorn, Kraków, Grodzka | sukna. 


L. 18. Wielki wybór sukna i podszewek z 
Etaminy, batysty, opale białe | fabryk krajowych i zagran cznych L. Kir- 
— M ael aM —— ~~ | i kolorowe, po cenach fabrycznych. | schner, raków, Karmelicka 10. Tel. 32. 
Koniekcjadamskaimeska Batyst/szyłónowy ua. bieliznę „SKIAA. Kor |. Sy 8 i a A 
misowy fabryk szwajcarskich. Szymon 
Palta impregnowane nieprzemakalne Landau, Kraków, Dietlowska 34. 
i gumowe w wielkim wyborze A. Bross, mP =, 
Kraków, Florjańska L. 44. Towary kolonialne: 


S. Diamant, Grodzka 32 wytwór- Hurtowna sprzedaż czekolady, 
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Towary sportowe: 


Hurtownia wszelkich artykułów spor- 
towych ef. Wurm i M. Herzog, Kra- 
ków, ul. Grodzka 42. 


Towary tekstylne: 


Wilheim Schenkel, Kraków. Stra- 
dom 27. Hurtowna i częściowa sprzedaż 
wszelkich towarów bławatnych. 


nia i handel hurtowny damskich bluzek, | cukrów i towarów kolonialnych 

sukien, kostjumów, płaszczów i bielizny. | oraz kuwertiury dla p. cukierników 

po cenach przystępnych poleca firma: 

A IC Kalter, Kraków, Dietla 
o a 1. 


A. Nattel, Kraków, Dietla 59. Telef. 
1445 i 4128 Rok założenia 1875. Poleca 


Dom Koniekcyjny. Ubrania me- 
skie i dzieciece Emil Katz i Ska 
Kraków, ul. Grodzka 26. (Dom 
WP. airi: 


Wyroby metalowe i arty- 
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pieprz i cynamon mielony prawdziwy w . 

Obuwie: oryginalnych skrzyniach po 5 kg. kuły techniczne: 
Palma Kauczuk Spółka z ogr. odp. M WONI M "wzi gz i 2 taty erii a iir init 18 
skład fabryczny Kraków, Grodzka 60. Towary modne i bielizna: zł wodna 0 PINE A DARÓW 
kościane, rogowe i z masy perłowej Arty- 
Israel Vogeliang, Kraków, ul. Kra- Z. Mahler właściciel Lazarus Margu- | kuły dla gospodarstwa domowego, wszełl- 


kowska 3. Wyłączna sprzedaż i skład na | lies założona w roku 1875. Hurtownaide- | kie towary żelazne, blaszane, aluminiowe, 
Polskę wszelkich sort sznurowadełitasie- | tajliczna sprzedaż towarów pończoszko- | posrebrzane, alpakowe, mosięźne i mie- 
mek firmy A. Rudolph, Wiedeń VII. Kaiser-.| wych i rękawiczniczych, zagranicznych | dziane. Przyrządy miernicze, narzędzia, 
strasse YĆ, WSR ODW ae korane i haftów. lono wnio; wagi, kasy i wanny. 
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Spółka z ogr. por. 
W KRAKOWIE UL. GRODZKA L. 60. — Telefon 270. 
Filje: Lwów, ul. Halicka 20. Tarnów, Plac Sienkiewicza 60. Wiedeń I., Schónlaterngasse 7a —Tel. 3191/VII. Łódź, Piotrkowska 105. 


Wysyłka towarów w kraju i za granicę. Przesyłki zbiorowe ze wszystkich i do wszystkich większych miast. Oclenia towarów 
Magazynowanie i finansowanie towarów. 
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| BUCHALTER -BILANSISTA | eton 


0.910 dostarcza: 
z wieloletnią praktyką handlową i bankową poszu- Ar. Bornstein 
kuje zajęcia na godziny przedpołudniowe. Zgłoszenia Lawiercie, Piłsudskiego L, 27 
pod „Buchalter-Bilansista* do „Przegl. Kupieckiego*. wyż: 


LIKORJĘ mm 


„Bohna* dostarcza: 


Ar. Bornstein 
Lawiercie, Piłsudskiego L. 27. 
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Kwas solny 19/22 Bme, techn. 
Kwas: siarkowy 66 Bme techn. 

Kwas azotowy 36 i 40 Bme, techn. 
Kwas akumulatorowy 22 Bme, 
Kwas octowy 800/0 chem. czysty 
SÓLglauberską, kalcynowanąi krystaliczną, 
SÓL gorzką techn. i apteczną 
SALMIAK proszk. 98/1000/0 
SALMIAK subl. w kawałkach 
NAFTALINĘE w łuskach, 


Octan ołowiu kryst. (Bleizucker) SODĘ bicarbonat 


AŁUNŃ chromowy kryst. 

AŁUN potasowy w kawałkach, 
ANTYCHLOR krystal. i perełkowy, 
CHROMKALI, kryst. 

SIARCZAN miedzi ' żelaza, 
SIARKĘ syc. w laskach 
CHLOREK wapna(Chlorcalz.' 70/7500 
CHLOREK wapna 110/1150 
SALETRĘ potasową 

SALALKALI (Hirschhornsalz) 


GLEJTĘ ołow. (Bleibergera), 

MINJUM ołow. (Bleibergera). 

BIEL ołowiu ch. cz. (Bleibergera i 
,„Hamburger* 

LITOPHON 300/0 i 320/0 

WOSK montanowy „Riebeck* 

KALAFONIĘ francuską 

SZELAK orange TN. i rubin, 

KLEJ kostny „Strem* 
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poleca do natychmiastowej dostawy firma: 


Józef Jacobsohn — Kraków, Wrzesińska 3 — Telefon Nr. 3065. 


„Józef Jacobsohn, Kraków“‘. 


Telegramy: 


Instrumenty muzyczne, Gramofony 

i płyty, Wszelkie struny i przybory, 

Przybory do rowerów, Termosy, Zapalniczki 
i latarki oraz towary galanteryjne 


poleca najwiekszy skład hurtowny 


L.RUTTERER 


„»PIHO0* 


Polsko-Austrjacki 


SKŁAD NO ARTYKUŁÓW GUMOWYCH 
półka z ogr. por. 


KRAKÓW, ULICA MIKOŁAJSKA L. 9. 
Specjalność : 


Kalosze i śniegowce! 


„Sprzedaż tylko hurtowna. Sprzedaż tylko hurtowna. 


LAKIERY | 


Zawiadamiam, iż objąłem generalne zastępstwo najprzedniej- 
szej fabryki lakierów firmy 


O. FRITZE 6 Co. Kill 


i dostarczam z Krakowskiego składu fabrycznego wszelkie 
| lakiery dla wszystkich gałęzi przemysłowych i handlowych 


L. Weindling, kraków, ul. Grodzka 26. Telef. 1506. 


kanski 2. 
wszelkie przybory 
dourządzenia światła 
elektr. i dzwonków 

elektr. Tel, 3335 


Wyrabaim pieczątki na weksle 
alsqam eu ryqkzosid, WeIqBIAJ 


Kasa Krakowskiego Stow. Kupców 


Spółdzielnia z ogr. por. w Krakowie, Grodzka 43 


płaci za wkłady na rachunek bieżący 
z wypowiedzeniem 14-dniowem . 
za wkładki oszczędnościowe . 


30/0 
100/0 
100/0 


Rachunek w P. K. O. 


Telefon Nr. 3267. 


Przyjmuje weksle do inkasa i winkulacje 


Udziela zaliczki 
Godziny urzędowe od 9—1 przed poł. i od 5—8 po poł. 


Rachunek w P. K. K. P. 


Ostrożni kupcy składać powinni gotówki z targu dziennego w Kasie na rachunek bieżący 
albo depozytowy za oprocentowaniem. — Dysponowanie gotówką odbywa się zapomocą czeków. 


 Solidni kupcy pokrywać winni swe zapotrzebowanie walut tylko przez swoją Kasę Krakowskiego 
Stowarzyszenia Kupców. 


Wydawca: Krakowskie Stow. Kupców: — Red. odp.: "R nryk Schenker 


w 


— Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 


E, 


